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Z A M I n S T  N A C JO N A L B Z A C JI  & S T E R Y L I Z A C J A .
Zamiast nacjonalizacji, rząd kanclerza Hitlera 

ofiarował naiodow i niem ieckiem u inne dotuudziejst- 
w o-ustaw ę o przymusowej sterylizacji czyli okalecza
niu wszelkiego rodzaju zwyrodnialcow - zbrodniarzy 
alkoholików , epileptyków, m atolow i >djotów. 
O kazuje się, że ustawa sterylizacji jest daleko pil
niejsza i bardziej do szczęścia „narodowi panów “ 
potrzebna, aniżeli wszelkie reformy społeczno - gos
podarcze.

W edług własnego przyznania niem ieckich czyn
ników urzędowych „najczystsza rasa nordycka", 
jaką reprezentować ma naród niem iecki, która 
dokonać miała w szystkiego na świecie., co jest 
wielkie, mądre, bohaterskie, godne podziwu i u- 
wielbienia - ta właśnie rasa wykazuje w chwili o- 
becnej znamiona największego zwyrodnienia.

M inister Frick jeszcze przed wydaniem ustawy 
o sterylizacji wskazywał na zastraszający wzrost pro
centu warjatów i ludzi nienorm alnych w N iem 
czech. Urzędowy organ lekarski „Korespondenz 
fiir Rassenpflege" oblicza, że Niemcy obecne ma
ją 100.000 epileptyków, 75 .000  idjotów, 100 .000  
kretynów, 250 .000  obłąkanych i 6 m iljonów  u- 
pośledzonych umysłowo. Razem ted\ około 7 m il
jonów  jednostek, przeszło 10 procent calei ludno
ści Rzeszy powmnoby dla urzeczywistnienia ideału

„czystości rasy" pójść pod nóż urzędowych stery
lizatorów.

Dodajm y, że przy dalszej, praktycznej • interpre
tacji ustawy bardzo łatwo okazać się może, iż wyz
nawanie doktryny komunistycznej lub socjalistycz
nej i wogóle opozycjonizm wszelkiego rodzaju jest 
dowodem niewątpliwym idjotyzmu, kretynizmu 
i epilepsji.

W  prasie niem ieckiej, wychodzącej poza grani
cami Rzeszy, wyrażono już obawy, iż pod nóz ste- 
rylizacyjny wcześniej od idjotów i kretynów pójść 
mogą opozycjoniści.

W każdym razie przedsięwzięcie sterylizacyjne, 
które znalazło już swój ustawowy wyraz, jest, n ie
wątpliwie, czynem ^najbardziej rewolucyjnym, na 
jak i kiedykolwiek jakakolw iek rewolucja na świe
cie zdobyć się potrafiła. Hitler pozostawił daleko 
poza sobą R obespierr‘a i D antona, Lenina i Dzier
żyńskiego. No, ale w Niemczech wszystko musi 
być „kolossal", nie wyłączając głupstwa i zbrodni.

Sam pomysł st rylizacji nie jest, coprawda, ory
ginalny. W  okresie t. zw. pozytywizmu warszaws
kiego modne były wśród postępowej inteligencji 
dawnego zaboru rosyjskiego jako lektura poniekąd 
obowiązkowa „Szkice socjologiczne" Herberta 
Spencera.

G łośny w swoim czasie socjolog angielski, który 
darwinistyczną teorją ew olucji ilustrował rozwój 
'nstytucyj społecznych, religijnych, obyczajowych 
bd ., pizytaczał między innem i pewne plemię k o
czowników australijskich, które praktykowało ste
rylizowanie słabszych, upośledzonych mężczyzn. 
Nie słychać jednak, by ów szczep australijski —  
prekursor hitlerowskiego ustawodawstwa steryli- 
zacyjnego, osiągnął jakiejś wysokie szczyty w swym 
rozwoju- W  każpym razie, nie uważał on siebie 
za „naród panów “ i nie sięgał po panowanie nad 
światem.

Sądzimy, że po uświadomieniu rozmiarów zwy
rodnienia, jakiem  dotknięty jest obecnie naiód 
niem iecki, przydałoby się obecnym  naśladowcom 
australijskich praktyk sterylizacyjrych również nie
co skrom ności. Któż uwierzy obecnie, że Niemcy 
są najprzedniejszą rasą świata, predysponowaną do 
panowania nad wszystkiemi innem i narodam i, gdy 
w świetle ich własnej statystyki okazuje się, że 
co dziesiąty Niemiec —  to idjota, kretyn, lub co- 
najm niej —> umysłowo upośledzony.

Rew olucja, która, zamiast reform  społecznych, 
zamiast pracy i dobrobytu przynosi narodowi lan
cet sterylizacyjny, nie będzie chyba budzić, zach
wytu ani chęci naśladownictwa.

NIE WYWOŁUJMY NIESZCZĘŚCIA.
W ielkie to nieszczęście —  choroby, a  jut  

najgorsza są choroby zaraźliwe, udziela jące  
się, ja k  np. gruźlica. Gdy się takie licho  
przyplącze, niszczy niekiedy ca le  rodziny. 
Hoże dziewoje nikną u> oczach, jak  topnie
jące  świece, mocne parobczaki słaniają sic 
na nogach i przedwcześnie k ła d ą  się do 
trumny. Gruźlica  —  to niebezpieczny wrog 
ludzkości, z którym nauka  dotychczas walczy  
bez należytego skutku. Nie wszyscy może  
wiedzą, że gruźlica spow odow ana jesf prze z 
małe, g-dem okiem niewidzialne żyjątka, czyli 
bakterie, klore do organizmu ludzkiego  ' dos
tają d ę  najczęściej przez usta. Gdy spożyw a
my strawę z zarażonego naczynia, gdy ub iera- 
my na siebie odzież po gruźliku, śpimy j u> 
pościeli po chorym, dotykamy ust rękom a  
brudnemi, do których przylgnęły zarazki  
gruźlicy, narażam y siebie i c a łą  rodzinę n a 
szą na tę straszną zarazę . Narażamy się na  
nią również i wtedy, gdy palimy papierosy  

tui. ,,s zwarcówki", wyrabiane pokątnie  
Z przemycanego najczęściej tytoniu. Ju ż  samo  
Przemycanie tytoniu odbywa się w tak ich

warunkach, że łatwo staje się on roznosicie-  
lem zarazy. Przemytnicy przenoszą go ni er az 
na golem ciele, by ukryć przed strażą ce lną  
ukrywają po różnych brudnych schow kach,  
brudnemi łapam i przesypują z miejsca na  
miejsce. Pokątne „fabryczk i“ papierosów  
„szwarcowanych“ m ieszczą się zwykle  tu cias
nych, prywatnych m ieszkaniach. Wykryto już  
s fo ro  takich  „fabryczek" i zatusze znaleziono  
je  m okropnych warunkach. W  niejednym  
wypadku stwierdzono ponad wszelką wątpli
wość, że „fabrykanci" lub ich  rodziny, gnież
d żące  się tv ciasnocie i brudzie  w tern p o 
mieszczeniu, gdzie wyrabiane są papierosy, 
chorzy są na gruź!icę lub inne choroby z a 
kaźne. Rzecz prosta, że przez te papierosy 
„szwarcowane“ choroby przenoszą się na p a 
laczy■ Niejeden, gdy ciężko zapadnie na zdro
wiu, nie wie, skąd  nieszczęście nań spadło. 
Nie wie, że nabył je  za własne pieniądze i 
przyniósł do dom u wraz Z pa cz k ą  „szwar- 
cówekh. Albo obdarzył go tern nieszczęściem  
przyjaciel serdeczny, częstu,ąc „szw arców ką“ 

Natomiast nie narażamy się na niebezpie

czeństwo zarazy  Z tytoniu lub papierosa, gdy 
palimy wyroby Monopolu Tytoniowego. W y
roby te przygotowane są w wielkich febrycz-  
k ach  tu ten sposób, że ręka ludzka w ca le  
ich nie tyka. Wszystkie czynności, zaczyna
ją c  od krajania tytoniu aż  do u k ładan ia  go
towych papierosów do p u d e łe k , ' wykonywane  
sej przez mądrze obmyślone i kosztowne m a 
szyny. Robotnicy tylko dozorują maszyn. 
Zresztą wszyscy robotnicy, pracujący  tu pań- 
stwuwych fab rykach  Monopolu Tytoniowego  
badani są przez lekarzy i muszą zachowy
wać bezwzględną czystość. Niemożliwe więc  
jest, by jakaś  zaraza  m ogła  być przeniesiona  
przez wyroby państwowego M onopolu 1 yto- 
niowego. N atomiast każdy, kto nabywa i p a 
li „szwarcbwki“, czy mne wyroby tytoniotue 
przemycane, naraża  na straszne nieszczęście  
siebie i rodzinę swoją.

Jedna"CP e n urn n o w y c h  

p r e n u m e r a t o r ó w .
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13 niedz Hipolita m.
14 poniedz. : Euzebiusza
15 wtorek : N. M. Panny
16 środa : Rocha
17 czwartek : Liberata 
16 piątek: Heleny
19 sobota : Ludwika

Z g o n y  w  P o ls c e  w e d ł u g  w y z n a ń ,  z  ogólnej liczby 
139.437 zgonów, zanotowanych w Polsce w ciągu 
i  kw artału b. r., 88 .823  zgonów przypada na wyz
nanie rzym sko-katolickie, 19.907 na grecko-kato- 
lickie, 17,407 na prawosławne 3 .788  na ewangie- 
lickie 8 .812 na mojżeszowe i '7 0 0  na inne wyz-

- nania.
Pożary W Poisca W I. półroczu r. b. jak wynika z obliczeń 

Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych, w ok - 
resie I półrocza r. b. zanotowano w Polsce ogółem 6,347 
pożarów. W  cym samym okresie roku 'ubiegłego liczba 
pożarów wynosiła 7.427, w r. 1931 zaś 9.572. W  \ półro
czu rb. spłonęło ogółem 11,620 nieruchomości,  t. j. prze
ciętnie 1.8 nieruchomości przy jednym pożarze. W  I. 
półroczu r, ub, liczba ta wynosiła 12,005 nieruchomości 
(przeciętnie 1,6), w r. 1931 — 16.815 (przeciętnie 1,7),
Najgroźniejsze były pożary na terenie województwa lu
belskiego, gdzie na każdy pożar przypadało 3.1 płonących 
nieruchomości,  oraz w województw. Poleskiem (2,5), no- 
wogrodzkiem (2.4) i kieleckiem (2.3). Największa liczba 
pożarów, przypada na czerwiec, W  miesiącu tym zanoto
wano 4.198 pożarów, czyli ponad 66 ° j0 ogólnej liczby po
żarów w ciągu całego półrocza. Liczba płonących nieru
chomości wynosiła w czerwcu 8.618, t. j. 74 proc. ogól
nej liczby nieruchomości dotkniętych pożarem w pier- 
wszem półroczu.

Nit p o c z c i e  oędi, s p r z e d a w a n e  p a p ie r o s y .  M inisterstwo 
poczt, rozszerzyło zakres czynności poczty, wpro
wadzając sprzedaż znaczków stemplowych, losów 
loteryjnych oraz wyrobów tytoniow ych. Sprzedaż 
znaczków stemplowych odbywa się już we wszys
tk ich  urzędach i agencjach poczrowych, a sprze- 
aaż losów loteryjnych wprowadzona była dotych
czas tylko tytułem  próby w niektórych urzędach 
pocztowych.

Znowu ogrywanie ludzi w pociągach. Z w r a c a l i ś m y
już uwagę władz na grasującą bandę gra
czy w pociągach w okolicy Tarnowa. Ban
da wciąga naiwnych do gry w karty, daje 
zpoczątku wygrać, a następnie ogrywa goś
cia do cna. Zapewne winien sobie ten głu
pi, który puszcza się na grę, ale mimo to

jest obowiązkiem odpowiednich czynników 
oczyszczanie pociągów z szumowin tego ro
dzaju, naciągających różnych poczciwców, 
którzy niejednokrotnie zostają bez grosza.

P o w i e r z c n n . a  Poiski w y n o s i  3 y u . 6 3 5  k i m .  kw. w  ostat
nim  numerze „W iadom ości Statystycznych" znaj
dujemy oficjalne dar.c, dotyczące powierzchi pań
stwa polskiego według ostatnich obliczeń.'

Obszar Rzplitej Polskiej według poprzednich o- 
brachunków , wynosi 388 .390  kim , kw. ale dane 
te posiadały pewne nieścisłości, oraz nieuwzględ- 
niały powierzchni wód m orskich, należących do 
państwa polskiego,

Ogółem  Rzplita Polska łącznie z wodami m ors- 
kiem ’ liczy 3 80 .635 ,28  kim . kw. powierzch
ni. Obszar państwa bt^ wód m orskich wynosi
388 .6 3 3 .2 8  kim . kw.

Największą powierzchnię z województw zajmuje 
woj, poleskie (36 .665 kim , kw .), Po niem idą 
w ojew ództwa; wołyńskie (35 .754  kim . kw.), bia
łostockie (32 .440  kim . kw.), lubelskie (31 .177  kim . 
kw .), wileńskie (291010) lwowskie (28 .414), poz
nańskie (26 .567), kieleckie (25 .589), nowogrodzkie 
(22 .966), łódzkie (19 .033), krakowskie V(17 384), 
stnisławowskie (16 .896), tarnopolskie (19 .519 , p o 
morskie (16 .404). Najmniejsze województwo pod 
względem obszaru, to woj. śląskie (4 ,216), oraz 
W arszawa, równorzędna, jak  wiadomo, z w oje
wództwem (123 kim . kw.)

Obszar wód m orskich, należących do Polski, o- 
bliczono na 1300 kim. kw. W ody wewnętrzne 
(zatoka pucka) zajmuje 393 i pół kim . kw., wo
dy terytorjalne 493 kim . kw., oraz wody pasa 
przyległego 493 i pół kim . kw.

Na  D cm o c,  Rodacy w Gdańsku proszą o pomoc 
pieniężną na budowę różnych zakładów, kaplic, 
domów ludowych itp. m ających podtrzymywać 
ducha polskości.

K onto  P. K. O . N r. 210 .040 .

S k a z a n i  W W a d o w i c a c h .  Niedawno zapadł wyrok, 
mocą którego cały szereg z buntow anch przez 
endeków ludzi zostało poważnie ukaranych za tak 
zwane rozruchy antyżydowskie. Nauczyciel Ferens 
dostał 3 lata. Z żydami nie walczy się wywraca
niem straganów —  to  cudcko —  dziecinna igra
szka.

W k ł a d y  W k a s a c h  o s z c z ę d n o ś c i ,  W edług danych głów
nego urzędu statystycznego, wkłady oszczędnoś
ciowe w P. K. O . wzrosły wczerwcu r. b. w sto
sunku do maja z 445 ,384  tys. zł., do 454 ,358  tys. 
zł., t. j. o  2 o|o. Jednocześnie zmiejszyły się lok a
ty na rachunkach bieżących, czekowych i żyro-

wych z 172,152 tys. zł do 167 ,108  tys. zł. W  369 
kasach kom unalnych wkłady oszczędnościowe z- 
większyły się z 554 ,38  tys. zł. do 557 ,039  t̂ys. 
zł. W kłady instytucji finansowych w tych • kasach 
wzrosły z 31 ,729  tys zł. do 32 ,173  _tys. zł., lokaty 
na rachunkach bieżących, chekow ych iżyrowych w- 
zrosły z 46 ,057  tys. zł do 49 ,796  tys. zł.

' W  2 kasach nie kom unalnych lokaty osz- 
czędnościowe spadły z 36 ,935  tys. zł. do 36 ,475  tys, 
zł. t. j. o o 1,3 c jo . W kłady innstytucji f in a n so -i 
wych wzrosły z 7 ,266 tys. zł. do 7 .283 tys. zł., lo 
katy zaś na rachunkach bieżących, czekowych i ży- 
rowych obniżyły się z 245 tys. zł. do 240 tys. zł.

}

Jak rolnik może spła 
cić swoje długi.

Zadłużenie wśród ludności rolniczej - i to 
przeważnie lichwiarskie-jeśt jedną z klęsk 
trapiących nasze włościaństwo.

I dlatego też bardzo dobrze uczyniło 
Wołyńskie Wojewódzkie Biuro do spraw 
finansowo rolnych, ogłaszając drukiem po
pularna instrukcję ,,Jak rolnik może spłacić 
swoje długi“ . Instrukcja ta powinna dotrzeć 
do mas włościańskich i stać się dia nich 
przewodnikiem w rozwikłaniu trudnych 
zadań majątkowych i załatwieniu się z tra
piącym ciężarem zadłużenia.

Oto główne ustępy tej ważnej in
strukcji.

W  ostatnim roku została wydana ustawa o 
urzędach rozjemczych do spraw majątkowych 
posiadaczy gospodarstw wiejskich i w każdym 
powiecie utworzono takie urzędy rozjemcze,, 
które mieszczą się w Sejmikach.

Urzędy rozjemcze zostały stworzone poto, 
by rolnikowi, który ma dług prywatny, czy 
to za pożyczone pieniądze, czy wzięte ma
szyny, czy też zboże na kredyt przed dniem
1 lipca 1932 r., dług taki rozłożyć na czas 
nawet do 7 lat. Urżąd rozjemczy może, je 
żeli rolnik jest w ciężkiem położeniu, nawet 
odroczyć spłatę długu na pierwsze 2 lata( 
tak, by zaczął on spłacav dług dopiero po
2 latach przez dalsze 5 lat. Urząd rozjem
czy może obnżyć procent na przyszłość od 
długu do wysokości 4 1 |2 proc. rocznie (to 
jest do 4 zł. 50 gr. od 100 zł. długu na 
rok, a nie na miesiąc, jak często lichwiarze

D i

Wspomnienie.
s s

Zpośród wielu rysów i spostrzeżeń, charaktery- 
zującyh wieś i rolnika, przypomina mi się obra
zek, zaobserwowąny w okresie częstych moich 
wycieczek po okolicy, w chwili, gdy wstąpiłem do 
sklepu K ółka rolniczego na szklankę wody sodo
wej.

Rzecz miała m iejsce w wiosce S . . . . prawie 
w samą porę jesiennych zasiewów. Na ławie przed 
ladą siedział miejscowy w ójt w towarzystwie k il
ku gospodarzy. Wszyscy byli cokolwiek niecierpli
wi, najwidoczniej oczekując na kogoś.

Przywitałem się z nim i i usiadłem tuż obok.
—  Cóż to, wiec jaki będzie ? —  zagadnąłem, 

widząc, że są schludniej niż zazwyczaj w dzień 
roboczy ubrani.

W ó jt pomyślał przez chw ilę, poczem się ozwał 
z zagadkowym uśm iechem  ; —  T ak , panie, wiec,

ino trochę inaksy . . . Na którym  nikt nie wrzes- 
cy, nie skaluje drugiego, a z którego coś mowa ...

Zdziwiła m nie ta wójtowa odpowiedź ! — A no, 
to  może przypatrzę się i ja temu ciekawemu wie
cowi —- rzuciłem myśląc, że sie coś więcj dowiem.

Tymczasem w ójt wstał z ławy i zblżył się do 
okna.

— A  pewnie —  odparł —  ino jakoś nie śpieszno o- 
wym posłom , a tu robota w polu czeka.
—  R obota nie zając, nie ucieknie —  rzekłem po
cieszająco. —  A  cóż to  za posłowie ?

—  O d D unajca —  dał mi odpowiedź w ójt z 
takim  samym tajemniczym uśm iechem . —  T o  są
—  począł mówić powoli tacy posłowie, co już 
dla chłopów  przywożą z sobą rzec gotową. . .

T o  są posłowie z Moście, którzy we w orkach 
przyworzą swoje mowy.

Odrazu rozwiązałem zagadkę.
—  T ak , to  rozumiem, to  jest najlepsza i na jm ą
drzejsza polityka. Dużo zamówiliście tvch naw o
zów 1

—  A n o  sam ochód ciężarowy z czubkiem.
W ieś bierze jak  popadnie —  pięćdziesiąt, do trzech

metrów na num er. Niema prawie człowieka, żeby 
nie kupił choćby scypty.

—  Cudownie ! —  zawołałem. —  W idzę, żeś
cie się całkiem  odrodzili od wsi innych. Sąsiedzi 
wasi jakoś nieufnie patrza się jeszcze na tę now ość. 
—  N ieufnie, bo nie zasmakowali jeszcze w obro
ku. S k o io  spróbują, auta nie wydolą przywozić. 
Zresztą, niejednego ham uje oa zakupu nietvla 
brak. rozumu, jak ten przeklęty kryzys. Lec niech 
się ino przewali ta biedusia, obacy pan!,

Dalszą rozmowę przerwał w arkot m otoru. S a ' 
m ochód w tum anach kurzu i z wesołością licz' 
nych dzieci za sobą zatrzymał się tuż przed pro ' 
giem składnicy. D w óch tęgich robotników  jęło  
wnosić do wnętrza ciężkie, szarym opyłem sp ot' 
niałe wory.

A  więc to  były owe „poselskie" mowy, mowy. 
które nie załamują rąk i niezlorzeczą —  ale które 
ch leb  dają. . . K tóre dźwigają z nędzy, niecą we 
własne siły wiarę i odradzają wieś. —

T ru dno już było o dalszą pogawędkę, a więc 
ruszyłem dalej pełen dziwnej otuchy i radości.
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P R Z Y J A C IE L E ! Mobec obniżanej .łpe^umeraty regulujcie za le jłośc i
i J E D N A J C I E  S» AR N O W Y C H  O D B IO R C Ó W  i

W  s p r a w i e  b e z p ł a t n y c h  p a s z p o r t ó w  d o  S t a n ó w  Z j e d n .  A m .  P ó r u .

E m i g r a n c i ,  s t a r a j ą c y  s j |  o w y j a z d  do S t a n ó w  Z j e d n , ,  k t ó r z y  o t r z y m a l i  j u ż  z K o n s u la t u  A m e r y k a ń s k i e g o  ka rtę  w s t ę p u  c z y l i  
w e z w a n i e  do z g ł o s z e n i a  s ię  w  c e lu  r o z p a t r z e n i a  s p r a w y  o w i z ę  A m e r y k a ń s k ą  m u s z ą  w s p o m n i a n e  k ą rty  w s t ę p u  p r z e s ł a ć  do 
C e n t r a l i  S y n d v k a r u  E m i g r a c y j n e g o  w  W a r s z a w i e  ( N i e c a ł a  7 )  a lbo do O d d z i a ł ó w  lud A g e n i u r  S y n d y k a t u  na p r o w i n c j i  w  c e lu  o -  
t r z y m a n i a  z e z w o l e n i a  w a  w y d a n ie  w  s w G i m  s t a r o s t w i e  b e z p ł a t n e g o  p a s z p o r t u  z a g r a n i c z n e g o .  Z e z w o l e n i e  na w y s t a w i e n i e  n o w y c h  

. p a s z p o r t ó w  e m i g r a c y j n y c h  i na p r o lo n g a t ę  s t a r y c h  w y d a je  In s p e k t o r  E m i g r a c y j n y  w W a r s z a w i e ,  z k t ó r y m  S y n d y k a t  E m i g r a c y j n y  
j e s t  w  c i ą g ł y m  k o n t a k c i e .

B e z  w a ż n e g o  p a s z p o r t u  z a g r a n i c z n e g o  nie n a i e ż y  s ię  z g ł a s z a ć  do K o n s u i a t u  A m e r y k a ń s k i e g o ,  g d y ż  nie  będzie  r o z p a t r y w a n a  
s p r a w a  u d z i e l e n i a  w i z y ,  W  tym  w y p a d k u  e m i g r a n t  w i n i e n  w y s ł a ć  p o c z t ą  p o d a n ie  do K o n s u la t u  A m e r y k a ń s k i e g o  o n a d e s ła n i e  
n o w y  k a rty  w s t ę p u ? ? *  m i ę d z y c z a s i e  z a s  w y r a b i a ć  p a s z p o r t  I i nn e  w y m a g a n e  d o k u m e n t y ,  w y m i e n i o n e  w k a r c i e  w s t ę p u .

brali)- A, jeżeli rolnik placil duże procenta, 
t. j. po 2, 3 albo 4 lub 5 złotych od sta 
złotych długu na miesiąc i w ten sposób 

.naprawdę dług już wypłacił, a wekslu mu 
nie oddano, to urząd rozjemczy może resz
tę długu (wekslu) umorzyć. A  zanim Urząd 
Rozjemczy sprawę rozpatrzy, to żeby komor
nik rolnika za takie długi nie opisywał, to 
urząd rozjemczy może wydać postanowie
nie, na mocy którego do czasu rozpatrze
nia sprawy komornik nie będzie mógł przy
jechać do rolnika i opisać łub zlicytować 
go za ten dług.

Ale Rząd za rolnika spraw do urzędu 
rozjemczego wnosić nic będzie. Każdy mu
si sam ;;'knajprędzej zwrócić się do urzędu 
rozjemczego, żeby jego sprawę rozpatrzył 
i przyznał mu wszystkie ulgi

Ponieważ nie każdy rolnik umie napisać 
podanie do Urzędu rozjemczego, rząd stwo
rzył przy każdym Sejmiku powiatowe Biura 
finansowo-rolne Tam  napiszą podanie, po
wiedzą, co i jak zrobić należy’ żeby wnieść 
sprawę do Urzędu Rozjemczego. I obliczą, 
wiele trzeba wpłacić do Urzędu Rozjemcze
go, żeby sprawę rozpatrzył [Urząd Rozjem
czy za rozpatrzenie sprawy pobiera po 1 
zł, 50 gr. od każdych stu złotych długu i 
drobne jeszcze opłaty za wezwanie, wyrok 
i t. d. tak, jak w Sądzie].

O to  najprostsza droga, wiodącą rolnika 
do oddłużenia.

Chodzi o to, by włościaństwo z tych 
udogodnień korzystało w najwydatniejszej

Gdym w kilka godzin później wracał tą samą 
drogą, wielki stos worków znikł zupełnie. Rozesz
ły się po dom ach, jak o  dobra now ina. . „

W ójc, obecny jeszcze, zbliżył się do mnie —  
Niech pan popatrzy —  wyrzekł, pokazując mi lis
tę odbiorców. —  Długa, jak towarowy pociąg. Za
mówiliśmy jesztze trochę, bo nie starczyło wszyst
kim. W  tym roku pójdzie dwa razy tyle, ile w 
poprzednim. Ludziska garną się do tej omasty —  
że h e j !.

Odjeżdżałem z duszą pełną uznania, tembardziej, 
że mieszkańcy wsi owej nie należeli do zamożnych, 
ani też nie ocierali się bliżej o kuituralniejsze śro
dowiska. —

C i umieją obejść dotychczasowy kryzys gleby—  
Przemknęło mi przez myśl i potroiłem  tem po ro 
weru, bowiem już zmiejrzch zapadał.

Gwiaździsta, pełna poświaty noc rosnuła się 
tTad światem, gdy w jechałem  na drogę m ojej ro- 
■ "n n e j wsi. 1 mimo woli posm utniałem . Przez du
sze. pełną miesięcznego uroku, przemknął mi gorz
ki, dziwnie bolesny wyrzut ;

Dlaczego w mojei ws. inaczej ? j.

mierze. Trzeba się śpieszyć, bo ustawa zaw
sze nie będzie i urzędy rozjemeże też zaw
sze działać nie będą.

Dlatego też wszyscy rolnicy, na których 
ciążą długi winni czemprędzej korzystać z 
dobrodziejstwa ustawy o sądach rozjemczych.

C o pisze Lud ?

Ż ą d a m y  r o z w i ą z a n i a  P i a s t a !

Obowiązkiem władzy jest bronić społeczeństwo 
przed każdem niebezpieczeństwem, czy to  fizycz- 
nem, czy inoralnem , zwłaszcza gdy zachodzi obawa 
roznoszenie się zarazy na szerszy teren.

Czem jest stronnictw o Piasta, wszyscy dobrze 
wiemy —  przeto szkoda tracić słów na opisywa
nie tej „p artji" . Gangrena przeżarła m enerów , z- 
walczających się wzajemnie i topniejących z dnia 
na dzień, m acherki i szachrajstwa, uprawiane od 
lat zdeprawowały ich dusze —  o nich mniejsza —  
ale całe masy tum anione i oszukiwane —  tych 
wielka szkoda. Wystarczy przejrzeć którykolwiek 
num er „Piasta" lub „Zielonego Sztandaru" ileż 
tam łajdackich oszczerstw, wyzwisk, podjudzania 
i taniej demagogji.

A  czyjaż zasługa w tych wszystkich wvpadkach 
gdzie się polała krew bratnia ?

Przeto trudno pojąć, dlaczego władze tolerują 
tego rodzaju związek, działający tak szkodliwie dla 
państwa i społeczeństwa. Jeżeli rozwiązany został 
Obwiepol, który o całe niebo wyżej stoi pod każ
dym względem od jakichkolw iek ludowców, to 
i tu powinien być zrobiony porządek.

I to szybko, w imię zdrowia szerokich mas p o 
czciwego ludu polskiego, który nie zasłużył na to, 
by był stale truty i oszukiwany przez naczkę skra- 
chowanych nolitykierów i krętaczy.

W . G icala.

N o w y  S ą c z .  D n 7 sierpnia odbył się tu pogrzeb 
śp. A nny Jasińskiej, matki posła Jasińskiego. D o 
kościoła wprowadził zwłoki Ks. prałat Mazur w 
asyscie licznego Duchowieństwa, a z kościoła na 
cmentarz ks. poseł D r. Czuj. Nad grobem prze
mówił w rzewnych słowach rejent D r. M ata- 
kiewicz b. wieloletni poseł i działacz. T łu 
my ludności oddały ostatnią przysługę zacnej 
Polce.

ZE Ś W IA T A .
W  Hiszpanji walki partyjne na całym tere

nie stają się coraz ostrzejsze. 
W  Madrycie, grupa robotników radykal- 

no-lewicowych zniszczyła lokal stronnictwa

katolików.
W  Vigo policja znalazła olbrzymi skład 

rewolwerów, bawełny strzelniczej i innych 
składników do przyrządzania bomb. Z pro
wincji nadchodzą informacje, że prawie 
każde zagromadzenie polityczne kończy się 
bójkami i interwencją władz bezpieczeń
stwa.

Jhf znów został aresztowany za nie
posłuszeństwo cywilne wobec władz angiel
skich.

Upaiy W  Ameiyce. Dochodzą do niebywa
łej nepiętości. Pochłonęły już dużo ofiar 
w ludziach.

Z teki Chochoła.
(Ciąg dalszy)

. . .  Ze z tych kommów, które w niebo  
Dymią ja k  wielkie trybularze,
Rodzi się pokarm głodnym glebom  
I blask na smute pada  twarze.

Ze tam się polska wieś odradza,
Ze tam  się patrzą oczy dumnie 
Czyś z Kęt, Lublina, czy Sieradza  
l kto plon setny chce mieć w gumnie.

Ze tam łe b  kryzys skręci wkońcu  
Gdy się nasyci ziemia święta,
Gdy zafalu ją  łany w słońcu
Takie , jak ich  nikt z starych nie pamięta.

Gdy spadnie z piersi, ja k  z ła  zmora, 
G ła z  polityki tchnący jadem  
Gdy się uzdrowi dusza chora  
I brat nie będzie bratu gadem.

Gdy zrozumieją w każde ; wiosce 
Jak iem i ziemia  mówi głosy,
Czem  ją  nakarmić trzeba w trosce,
By dały złoto ciężkie kłosy.

Wtedy wieś polska ja k  dąb  stanie, 
K rzepka  kieszenią, duchem, ciałem  
Bo to jedyne przykazanie,
1 to jest chłopskim ideałem.

T a k ie  im wieści przyniósł „G on iec“
W  drugim tygodniu więcej powie,
Bo jeszcze sprawom tym m e koniec  
Które się w mądrej rodzą głowie.

(C .  d. n.)

P o s a d y  w  p a ń s t w o w e j  s ł u ż b i e  c y 
w i l n e  j  d l a  w y s ł u ż o n y  c h jp o d o f  i c e r ó w

Dnia 28 lipca zostało ogłoszone i weszło w życie roz
porządzenie rady {ministrów ustalające tryb nadawania 
wysłużonym podoficerom zawodowym posad w cywilnej 
służbie państwowej, samorządowej i w przedsiębiorstwach 
państwowych. ■ ^

Rozporządzenie oparte jest na dekrecie z 1932 r. który 
przyznał piewszensrwo wysłużonym podoficerom zawodo
wym wojska i marynarki wOjennej w obejmowaniu stano
wisk urzędniczych, III kategorji i niższych funkcjonarju- 
szów państwowych i samorsądowych

Posada może być nadana tylko na prośbę podoficera 
zawodowego a kandydatów przedstawia minister spraw 
wojskowych.

Rozporządzenie rządowe postanawia, że wszystkie wła
dze państwowe i samorządowe mają. niezwłocznie zawia
damiać ministza spraw wojskowych o zawakowaniu stano
wiska.
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Podoficerowie zawodowi wnosić mają na 10 miesięcy 
przed upływem terminu służby, podania do ministerstwa 
spraw wojskowych o nadanie im stanowiska w służbie 
cywilnej.

Przy ministrze spraw wojskowych, zostaje utworzona 
specjasna komisja kwalifikacyjna, celem kwalifikowania 
kandydatów z pośród wysłużonych podoficerów na wa
kujące stanowiska.

O zamierzonem mianowaniu na dane stanowisko po
doficer musi być zawiadomiony najpóźniej na 7 miesięcy 
przed upływem terminu służby zawodowej w wojsku.

Podoficer, może być skierowany na praktykę lub kurs 
specjalny przed objęciem stanowiska w służbie cywilnej,

Podoficer, który w czasie odbywania praktyki lub kur
su zostaje do czasu objęcia stanowiska zwolniony od od
bywania dalszej pracy wraca z powrotem do wojska na 
stanowisko podoficera zawodowego.

Podoficerowie zawodowi posiadający poziom wykształ- 
cenią uprawniający ich do ubiegania się o stanowiska 
urzędników II kategorji będą przez komisję kwahfika- 
-y jn 4 P rzY .ministerstwie spraw wojskowych skierowani 
bezpośrednio do włądz uprawnionych do nominacji  na 
dane stanowisko.

prawy Gospodarcze.

UPRAWA WIKI KOSMATEJ.
Poprzednio omówiliśmy np iaw ę inkarnatki 

juKO rośliny poplonowej, która nas mogła r a 
tow ać raz jak o  karma, powtóre jako zielony 
pognój. Z u łaszcza  na znaczenie nawozowe  
tejże rośliny zwracaliśmy specjalny nacisk, al- 
b wiem nieszczęściem małorolnego, to brak  
siły nawozowej i jego gospodarstwa.

■ihecnie omówimy drugą roślinę o podob
nych zaletach. Jest nią iryka zimowa kosm a
ta. J a k o  karm a gorsza jest od inkarnatki, ma-  
sj zielonej da  mrdej, zato na mrozy nieczuła  
pójdzie nawet tam, gdzie inkarnatka iść nie 
chce, zatem  kwaśne sapy, mokre p o l a — licho- 
ta, ziemia.

Jedno tylko o niej pam iętać. Jest to z a ra 
zem najbardziej uprzykrzony chwast, nie daj 
Bóg, żeby się w darła  do żyta, bo go przeroś- 
nie, zwali, zniszczy, siać ją  bezpiecznie m oż
no tylko pod okopowymi, by dalszą upraw ą
okopow ych zr,.szczyć do szczętu samowysiew  
wyki.

U praw a j a k  zwykłej wyki. Zatem po zbio
rze żyta natychmiastowa orka, nie d b a ją c  na  
brzydkie przyoranie ścierniska, siew- dokładne  
przykrycie broną i sprawa zakończona.

Siew uskutecznić ze żytem świcto-jańskiem, 
a nowiem wtedy wyka czepia się żyta, nie 
pada , r ośnie zdrowo i pięknie.

K u p ić  można w organ izacjach  rolnych, 
nasienie powinno być w każdej wsi —  nic bo
wiem łatwiejszego j a k  zostawić Zagon na  
ziarno , a  po zebraniu ziarna wysadzić kar
piele, a  unikmemy zanieczyszczenia pola, z 
l rugiej strony zbierzemy ziarno.

Siać możliwie najgęściej do t y o  kg, na 
mórg razen ze żytem.

Prof. J. Bobrowski. '

Urti^ ipzenie  opłat: n a  
f a i i ń ^ s z  d r o g o w y .

P. m inister kom unikacji upoważnił wojewodów 
do częściowego umorzenia zaległych opłat z tytułu 
państwowego funduszu drogowego z wymiarów 
1931— 32 r, 1932— 33 r od samochodów zarób' 
kowych (autobusów  ciężarowych i taksów ek) wed' 
ług swego uznania. Pozostałe po ewentualnem  u- 
morzeniu, zaległości "będą rozłożone na raty mie
sięczne z tern, że ostateczny term in spłaty : 1) dla 
taksów ek upłynie z dniem 31 marca 1935 roku, 
przyczem miesięczna rata spłaty nie może być 
mniejsza od 15 zł., 2) dla autobusów i sam ocho
dów ciężarowych (zarobkowych) 31 marca 1934 r.

O prócz powyższego, .tym płatnikom  (właścicielom  
pojazdów zarobkowych), którzy do dnia 1 kw iet
nia 1933 r. uiścili całkow itą należność z poprzed
nich lat i żadnych zaległości nie m ają, przyzna
na ulga w wysokości 50 proc. wymiaru 1933 —  
34 r., a tym płatnikom , którzy uiścili do 1 kw iet
nia rb. nie m niej, niż d5 procent bez uwzględnie
nia umorzeń —- 25 proc., tym zaś, którzy uiścili 
w powyższm term inie nie m niej, niż 70 procent, 
całkow itej należności —  10 proc. Ponadto p. m i
nister kom u nikacji zarządził umorzenie wszelkich 
odsetek i kar za zwłokę z wymiarów 1931— 32 r. 
i 1932— 33 r j za wszystkie pojazdy m echaniczne i 
konne, jak również za reklamy.

H U M O R .  

S z c z ę ś l iw a  d lro lic z n o ś ć .
Lekarz  do pacjenta ptzed operac ją :

—  Muszę uprzedzić pana, że operac ja  jest 
bardzo niebezpieczna. N a cztery wypadki trzy 
są beznadziejne. Ale pan ma szczęście. Ostai- 
nie trzy operacje  nie udały rrn się.

T e ż  p re z e n t .
A. —  M oja żon a pragnęłaby otrzymać na 

imieniny cos na szyję lub na rękę.
B. —  A co jej ofiarujesz?
A. -— K a w a łe k  mydła.

Z W R Ó C IĆ  U W A G Ę  N A  FIRM Ę

I S N A C Y  C Y P R  E S
Kraków ul. Szewska L. 13jL. K.

wysyła: zegarki niklowy „G ro 
R os-copf“ z łańcuszkiem 
zł 7.5C— niklow y płaski ze
garek słynnej m arki „Enig
m a" Zł. 16. —  M andoliny 
włoskie od zł. 17 .—  Skrzyp
ce szkolne ze smyczkiem i 
futerałem  zł. 19, —  H arm on- 

je 1 rzęd. wied. m odne 30 zł. —  2 rzęd. wied. 
mod. 50 zł. —  K larnet 8 klap. zł. 26. —  10 klap. 
30 zł. —  Brzytwy od zł. 5. —  do 10. —  M aszynki 
do włosów 6 .60 . i 1 0 '— - D jam enty do szkła 5 -50, 
10 i 1 2 .—
C ennik  ilustrowany wysyła sie darm o i opłatnie.

Baczność! Automat —  Biowning
6-cio mm. wyrzucający sam 
gilzy po wystrzale strzelający 
do celu, pięknie oksydowa
ny, płaski, zapewnia zupeł
ne bezpiecz. osobiste, huk 
ogłuszający. C ena tylko zł. 

8 .45 , 2 szt. zł. 16.50. 10-cio strzał. - zł. 22. Setka 
kul zł. 3 .65 . Pozwolenie nie potrzebne, Wysyłamy 
za zalicz, pocztow. koszty przesyłki opłaca kupujący

Przedst. Fabr. Bioni „ S T A B il“
Wartzawa WspOlna i .  odaz. 18.13.

Maturyczne i D okształcające Kursy

„ I I M e d z ? ”
K R A K Ó W  ul. Studencka L. 14 1. p.

przygotowują , na ustnych lekcjach zbiorowych 
w Krakowie oraz w drodze korespondencji zapo- 
mocą wyczerpująco i przystępnie opracowanych 
skryptów, programów i miesięcznych tematów do:
1) egzaminu dojrzałości gimnazjum
2) egz. z 6-ciu kl. gimn.
3) w zakresie 4 kl. gimn.
4) do egzaminu z 7-m iu klas Szkoły Powszechnej 

W ojskow i do Sierżanta włącznie i Inwalidzi otrzy
m ują zniżkę w opłatach. —  Prospekty darmo.

P i e r w s z o r z ę d n y

zakład krawiecki

ózeła Hajdukiewicza
w Tarnowie ulica U rs ;u Ia ń s k a -*5 ^ 4‘

wykonuje wszelkie zamówienia w zakres 
krawiectwa wchodzące.

Kinoteatr „WATdDa“
reraków ul. św. Gertrudy 5

r-lę>c~yźni w o lą  m ę ż a tk i .

Początek programów w dnie powszednie o godz, 
5, 7 i 9. W  niedzielę i święta o godz. 3. popoł.

K i n o t e a t r  „ U C I E C H A "
Kraków ul. Starowiślna 16

„DZSWNY DOK*" ( B o r y s  K a r l o f f )

Początek programów w dnie powszednie o godz. 
5,. 7 i 9. W  niedzielę i święta o godz 3 popoł.

Fren. w Polsce rocznie 7 zł. kwart. 1*75 zł. 
w Am eryce na cały rok 2 doi. W e Francji 

30 fr. w D anji 10 kor. w Czechosłow acji 40  kor.

Redaktor odpowiedzialny

fnljan Bobrowski

C eny o p ło u z e ń  i 1 str. 150 zł., pól str. 250 śf, 
1'4 str. 150 z 1, óstmka str. 75 zł. szesnastka str. 50 zł. 
Drobne niewięcej niż 2 wiersze 3 zł. W tekście i przed 
tekstem 2 razy drożej. Od wielokrot, ogłoszeń dajemy 
znaczny rabat. Konto czekowe P, K. O. j\ii 400.600

W ydaw ca: Spółka wydawnicza „Lud K atolick i" D rukarnia „N ow ość" Brzesko ul. Sienkiewicza-


